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WIA D OM OŚ CI  KRAJOWE.
W a r s z a w a  2  S i e r p n i a .

R zą d  Nfli Ortowy. —  W wykonaniu uch wa­
ły sejrnowey dnia 16 czerwca r .  b. upowai -  
niaięcey Rrpd Narodowy do zawierania uk ła­
dów dobren olnych z d łużnikami  s u m o  , kod* 
wenryp z dnia 17/29 maja 1830 r. na wła­
sność królestwa polskiego nabytych , postano­
wił  i stanowi co następuiet

Art. 1. Koinmissya rżpdowa przychodów i 
sk . rbu  obowi jza rp  zesta.e wezwać niezwło­
cznie dłużników hypoteczn: wszelkich t i imm,  
iakie wspomnionp dopiero konwencyp od rzp- 
du i instytutów p r us k i ch ,  na rzecz królestwa 
polskiego nabytemi zostały, ażeby w cip°u 3ch 
miesięcy od dn a ogłoszenia prawa s e jm o w e ­
g o ,  nadesłali  do wspomnioney kommissyi  r tg-  
dowey wyraźne oświadczenia (wi)ie, czyli i w 
iaki sposób gotowi sp w e / ś ć  z rzftdem w do­
browolne układy o zaspoko eme przypadaijj- 
cj ^h od nich należności ,  os t r zegane jqh zara- 
ze ni y źe w taZ'6 nie zgłaszania się du układów,  
uważani będ§ ta nieźyczpcych sobie korzystać 
•  dozwolić i i? im mogący >h awłek,  odstppieA

i innych korzyśc i , i źe przedsięwzięte będg 
przeciw n im  wszelkie środki real zacyi ,  do 
iakich tylko wieizycieli  powszechne prawa 
przepisy upowaźniaip.

A t. 2. Rygor, t e rminu  p r e k lu z j i n e g o , a r ­
tyk u łe m poprzednim zakreś lonego,  m e  będzie 
rozc ęgany do części k róles twa ,  zagarnionych 
Obe nie przez nieprzyjaciela , a to f . k  d ługo 
póki od niego oswobodzone Jiie zostanp.

Art .  3. W miarę Zgłaszania się Wspomnió- 
Dych dłużników su m m  po pruskich , kommis-  
sya rzpdowa upoważniony zostanie do zawie­
rania z niemi  w imieniu Rzpdu Narodowego 
układów dobrowolnych czy to o całkowite e ty 
też częściowe tycnże s u m m ,  tudr ieź przypa­
d a j  y tl l  od nich prowizyi spłacenie lub  o 
rozkład  obóyga ńa raty^

A r t .  4 .  P r z y  takowych układach irlocnp iest 
kornmissya rzpdowa przychodów i skarbu czy­
n ić  d łużnikom wszelkie co du sposobu Wypła­
ty,  uła twień a tudzież pewne w przypadaig* 
o>ch od nich należnościach odstąpienia,  o ilo 
tak tedne iako i drugie z dobrem (karbu pu­
blicznego pógodóić u ę  dadzj .
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Art .  5. PunVł  nkłafltf mięacy k o m m is s j ę  
ęrzędowę przychodów i skarbu , a d łużnikiem 
kapi t ału  po pruskiego dobrowolnie umówione,  
przedstawione bydź maię za każdym uazem 
Rzędowi Narodowemu pod aatwierdzenie.

Art .  6. Fo uzyskaniu zatwierdzenia punkta-  
cyi , zeznaię obiedwie strony zgodn.y z tako­
wy układ urzędowy,  który do księg hypote-  
czn> ch właściwey d łuźney nieruchomości  
wnies ionym zostanie.

Art .  7. Wykonan ie  ninieyszego postanowie­
n ia  poleca się kornmissyi rzędowey przycho­
dów i skarbu.

W Warszawie dnia 7 Lipca 1821 roku.
Prezes Rzędu 

(podp.) X. A. Cza< toryskl.  
Mini ster  Przychodów j Skarbu

(podpisano) L.  Dc>nbou;sk\. 
Za Radcę Sekr:  Jlnego Rzędu,  Referendarz 

S tanu  Dy rektor Jloy Kom: Rad:
(podpisano) Brodowski.  

Zgodno z Oryg inałem 
Za R a d rę  Sekr .  J i n cgo Rzędu Referendarz 

Stanu Dyrektor  Jlny Kom: Rzęd:
(podpisano) Brodowski.

Zą zgodność 
Sekr: J lny Kom; Rzęd; Przych:  i Skarbu 

M in ie  w sk i .

Wczoray z r ana przybył  l ist z Berl ina Jo- 
noszęcy,  iź dwór  tamteyszy ot rzymał  d. 27 
Lipca wiadomość o śmierci  Cesarza Miko ła .—  
T aż  sama wiadomość przybyła po południu 
od forpoczt Riidigera.

Mia ły  także zayść zaburzenia w Peter sbur ­
gu,  w sku te k  których ki lku Polaków tegoro- 
dzaiu ce Rożniecki i t. p. padli ofiarę ludu,  
k tóry m n i e 11*8! oni ut r zymu ę Cesarza w 
uporze względem sprawy polskiej .  —  Przy.  
#zła poczta wyiaśni n a m  ile w tera prawdy.

Mi ko ła j  dawno wiedział ,  źe lada chwil* 
mog ę  v»y buch nęć  rozruchy,  gdyż umysły  mo- 
Ono były wzburzone,  i po Rossyi biegały pi- 
• iqa,  wystawiaięce niedolę Państw* ,  wynika* 
ięcę z woien i uciemiężenia.  Dla tego w 
p ie rwszej  połowi*.Lipca .chciał .wyp­

cha ć  do Sztokol .au i b y ł  t a m  oczekiwany,  
gdy w t em wybuchła cholera i zaburzenie.  
Poprzednio ieszcze w Czerwcu złożył był w 
Senacie paczkę papierów opiec-zętowanę, któ 
ra do~p ero po lego śmierci  mia ła  bydź o- 
tworzonę.

Mamy przed sobę list z Dre zna ,  w k tó rym 
sę te słowa:  “ Zaburzenia w Petersburgu , a l ­
ko ieszcze trwa ę ,  albo były daleko waźniey- 
szemi , aniżeli ie gazety pruskie przedstawia- 
ię. Ma my tu wiadomość,  źe lud pod pozo­
r em  cholery mocno s ę  wzbu rzy ł :  gniew ie 
go obrócony był mianowicie przeciwko N ie m ­
c o m ,  t y m ,  którzy sę na urzędach , u dworu 
i w wojsku:  kiikudziesięt  z nich legło.  Przez 
dwa dni władza t rzymała woy sko na ulicach, 
wytoczono działa i strzelano kurta czarni. Jak 
j i ę  to wszystko skończyło,  niewlad mo.  ,, 

Cesarz Mikołay porozdawał po 2gunie Kon­
s tantego ,  lego tytuły,  i szefostwa pu łków,  
członkom swoiey rodziny.  G n ar d y e  rossyy- 
skie,  które dawniey stały w Warszawie wcie­
lone sę do korpusu gwardy iskiego. Jenera ł  
K u r n t a , powołany do boku cesarza! Diaków 
mianowany  j ene ra łem l e y tn a n t e m :  przyłę-
czeni do świtv,  Fencz , Nesselrode i miano­
wany j ene ra łem z woyska polskiego hr. Hauke.  
Mianowani  fl geladjutantami adjutanci Kon­
s tantego ,  Kihl , Phi l ipeus,  Bezobrazow, Mon- 
roe, G  óster i Tięt>i<.ki.

Berl ińskie gazety sę z 27 1ipcd, lecz źa- 
duey nie ruaię wiadomości z Petersburga.  — 
Król cięgle iest w Tópli tz.

Jenerał  Umiński powrócił  do czynney słu­
żby,  i wyiechał  * Wodzem Nacze lnym na li­
nię boiowę.

Mianowani  zostali jenerałami  d yw iz j i ,  je­
nerałowie C hrzanow sk i  i Ramor.ino.

W gubernn  moskiewskiey pa nucę rozrncby: 
dowiedziano , ię o t em  z papierów zabranych 
na nieprzyiacielu , przez jen: Dembińskiego.

Nadeszły wiadomości ,  źe Riidiger,  znowu 
się c.ofnęł od Wisły,  i Ś cęgnę ł  oddziały,  któ- 
n  się były na lewy hr / eg  przeprawiły.
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O poruateniaeji  feldmarszałka Paszkiewicza 
Bic .peiwnegp powiedzieć nie możemy.  To 
Hie ulega atoli wątpl iwości ,  źe po zaięciu 
I łowa,  forpoczty Rossy ysk.e dochodziły dnia 
wczorajszego od strony Wisły aż do Socha­
czewa. Feldmarszałek Paszkiewicz osłonił  
zuchy syiroię wielką massą kawaleryi ,  którą 
paprzód rzucił .  Jeżeii  zechce się t r zymać 
planów dawniey przez siebie używanych ,  
łpodziewać się należy niebawem wielkiey 
walki ; zwykł  albowlem po ki ikotygodnioney 
pozorney pieczynności nagle uderzać i działać.

W sobotę wieczór nagle wszyscy Rossyanie,  
Juórzy w kilka tysięcy obozem siali koło Sie­
dlec , wyruszyli  czemprędzey za Bug przez 
Łosice.  —. T e p  spieszny ich odwrot  t rudny 
był  do wyt łumaczenia.  Tymczasem wczoray 
wieczór i dziś z rana biegały tu wiadomości,  
j e  j ć n e r a i  D e m b ń s k i  sz tu rm em  Brześć Z do- 
but.  Donos ą to z Siedlec,  z Konstantynowa 
i z Adiędzyrzyca , z k ą d  źy Uzi po towary iecha- 
li do Brześcia i przez uciekających Rossyau 
niieli bydź zwróceni.  Wielu nieprzyjaciół  
mia ło w Bugu u to ną ć ,  ki lkadziesiąt arma t  
dostało się w moc naszych,  i znaczne zapa­
ły  aoununicyi .

Je»t w sem podobieństwo do prawdy,  gdyż 
j enerał  Dembiński mógł  spiesznemi marsza­
mi  udać  się ze Swisłoczy (gdzie był 27  lip- 
'cay ku Br ześ iowi .  — Lecz rząd nie ma o 
tern zdobi ciu żaduey wiadomości.

Jenerał  Dembiński  wsadził c«łą swoię pie­
chotę na konie ,  bił s.ę lui  dwa razy szczę­
śl iwie i donosi,  źe pozostanie na Litwie.  Dnia 
27 Lipca był w okolicy Swisłoczy.

W Królewcu ,i pod Torun iem  wybuchnęła 
c^'>Urą.

^ ł r e k t a r  banku naszego P. je ls k i  przybył
4.° L ° p d y n y d p i j  21 11 pca.

1 ko w Peterburgu zaszły roz ruchy  na 
początku ^ łi j „ Moskwie , iak ierino- 
zgodnie sami Rossyanie wyznaią.

P a n n a  ^ l a ry a n n a  G ó r s k a , córka kap i t ana

Gurskiego,  który zg inął  za oyetyznę w bi ­
twie pod K az im ie rzem,  chcąc się pomście 
Ś.nierci oyca twego i przyłożyć się do wy­
walczenia wolności narodowey,  zaciągnęła się 
do pułku wolnych strzelców Sandomierskich.

Kommenderuiący j enerał  Kazimierz Sfcn- 
r z y ń s k i  pod Sochaczewem nad Bzurę ,  częste 
odnosi korzyści nad nieprzyiacielem , nieda- 
zwalaiąc tomuź w źaduern mieyscu przejścia 
tey rzeki.

Pu łkownik Różycki w dalszym pochodzie 
swoim wziął  w niewolę jenerała Potemkina.

Raport  nadesłany z Wołyn ia  donosi ,  że 
przeszło 200 obywatelom ściągniętym do lo­
chów źytomirskich głowy pogoluno,  przysię­
gę Mikołaiowi na wierność wykonać kazano 
w cerkwi i przebrawszy ich w rekrucie o- 
dzienie,  popędzono do woyska na linię  kau­
kaską.  Przeznaczono im na tak daleką po­
dróż po 12 kopiiek dziennie ,  czyli po g ro ­
szy polskich 6 na u trzymanie  się. —  Mię­
dzy aresztowanymi obywatelami ,  znaydUie 
się gubernator  Podolski Grocho l sk i , którego 
powieziono przez Bessarabią,  nie wiedzieć 
dokąd ? Jenera ł  Roth rozkazał  pułkowi 36 
piechoty zabrać go z sobą za to, źe w i ego 
wsi Kowal dla przechodzącyc powstańców 
kazał  robić piki. D o m  iego do szćzętu zra­
bowanym został.— Niezmiernych okrucieństw 
woyskowi,  a urzędnicy zdzierśtw niesłycha­
nych dopuszczaią się na Wołyniu i Podolu.

Cieszy liśmy się przez dni k łka nadzielę , 
źe rozgłaszane przez gazety Piuskie wiado­
mości  o schronieniu się w granice państwa 
tego znaczney części woysk naszych,  które 
udały s ę na L i twę ,  są mylne,  i źe yo za­
biciu jen. Giełguda,  woysko, które się było 
na ziemię Pruskę udało,  ogłosiwszy dowód­
cą swym jener.  Rolanda,  na powrót wyszło 
staczać bóy z nieprzyjacielem.  Z  żalem 
przychodzi nam  donieść czytelnikom,  źe te 
wszystkie pogłoski ,  którym,  dogadza ac ży­
czeniom serc nas zych ,  chętnie  dawaliśmy
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wiarę ,  potwiełdzonerni nie zostały, o czcm 
przekonal iśmy się z l istów ki lku officerów 
iuź * Pruss pisanych,  a nawet  z listu same-- 
go  jen. Roland j ,  który miel iśmy przed o- 
czymz.  List  jen.  tego datowany iesi d. 17 
7 . m.  z Kolrcgen o 3 mi le od Tylźy,  iako 
mie j sc u  wskazanem m u  tymczasowi» przez 
władze Prusnie dla odbycia kwaran tanny.  
Dowiadu iemy się z niego,  źe tylko oslote- 
i z nośc ,  niezostawiaiąca żadnego środka do 
wydobycia się z niey,  zn.ewoli ła korpus jego 
dowództwu poruczony,  do zstąpienia z pola, 
na którym tyle świetnych wawrzynów zbie- 
rai, Po podzieleniu s.5 nas z ' ch  wcysk na 
3 korpusy,  z których i ednym dows dzili je­
nerałowie Cti iapowsk'  i Giełgud , drugim 
jenera ł  Roland ,  a Scitn jen. Dembiński  ; ko r ­
pus jen.  Chłapowskiego i Giełguda pierwszy 
pospieszył się z prze jściem granicy Pruskiey 
i złożeniem broni.  Korpus jen.  Ro L no a  
naybliźey za ni n  postępuiący,  i zniewolony 
stosować się do iego ruchów,  zbliżył się tein 
samem do granicy Pruskiey;  lecz daleki rd 
naślodowauia przykładu,  kióry za niegodny 
Po laków uzn a ł ,  Jopt ki pozostawał im oręż 
w ręku,  odrunął  się od granicy Pruskiey dla 
walczenia do ostateczności.  Jakoż od d. 12 
do 16 zostawał w c figlem Loiu. Otoczony 
ed niezm.ernie przewj źsiaiącego nieprzyjacie­
la,  jen.  Roland t rzykroć odrzucał  czynione 
m u  przez jenerałów Rossy jskich,  a mianowi­
cie jen.  Kreutza propozjcye,  żeby się poddał; 
lecz kiedy po ostatecznych wysileniach,  usta­
wały siły fi Vczne Żołnierza,  a nawet  zabra­
kło m u  ł adunków,  musia ł  uledz smutney 
kunieczno&ci i z toleścią pozbawić się roz­
koszy, niesienia Życia swego w ofierze dla 
o jczyzny.  Całe postępowanie jenerała  Ro­
landa w tym zdarzen iu ,  odznacza się nay- 
n iększym poświęceniem i dowodzi ,  Że ni­
czego nie szczędził,  coby zdolne było choć 
na  chwiię u t r zymać  na  b ra tniej  ziemi n a ­

siej-. g-oźnolć Polskiego oręża. Złożył  bvoń 
w Prusach pod w aru n k i em ,  że pod żadnym 
pozorem do skończenia woyny,  żaden Polak 
Rossyanom wydanym nie zostanie. Tak list 
j enerała Rolanda iako i i nne z Pruss ode­
brane,  nic nie wspominaią o .enerale D e m ­
bińskim,  kióry z korpusem swym oddzielną,  
iak wiadomo,  poszedł drogę i dotąd walczy 
z nieprzyjacielem. —  Szczpgóły o śmierci  
jen.  Giełguda są też s a m e ,  iak ie podały 
gazety Berlińskie; lecz listy porr.ienione rzu- 
caią nie mały cień na postępowanie jener .  
Chłapowskiego.

Gazeta  Poznańska  z dnia 27go z. m .  u- 
mieściła pod nap sem R zeczpospo li ta  K ra '  
kt,wska  następujący ar tykuł  z Krakowa oma  
21go L ip c a : —  “ Wczoray rozeszła się wieść,  
że wkrótce liczna iazda W ęgierska , za po- 
zwolen i rm monarchy  swego, udać się ma de 
Polski dla walczenia w szeregach narodowych.  
Mówiono nawet ,  źe iuż naprzeciwka Bobrka,  
wsi nadgranicznej  W.  M.  Krakowa , blisko 
2000 t akowej  lazdy stanęło po tamf ty stro­
nie Wisły,  i ma ię  się dziś lub intro przepra­
wiać „ j  t ę  stronę i prosto na Glka jz  wy r u ­
szyć ku Warszawie.  Nie długo 2apewne bę ­
dziemy oczekiwać wyiaśnen ia  się te y pogło­
ski. —  Obrzydła posłanka zniszczenia rodu 
ludzkiego,  cho le ra ,  od 2 tygodni panu aca 
w naszej  k ra inie,  a mianowicie w stolicy, 
zmnieysza się nagle,  dzięk. N a j w y ż s z e m u ,  
iak następuiący wykaz urzędowy z 2 dni o- 
i ta tnich,  przekonywa.  Od 16 do 17 Lipca 
Chrześciań 71 ch o r t c h ,  wyzdrowiało 16 ,  u-  
(Barło 19; Starozakonnych: 39 chorych,  wy- 
zdrów iało 14, u ma r ł  9. Od 17 do 18 Lip­
ca Chrześcidn:  60 chorych,  wyzdrowiało 8 ,  
umarła  10;  Starozakonoych. 41 cho ry ch ,  u- 
marło 8. Śmier telność przeto dzienna ,  w 
przecięciu 22 osób wynosząca,  w s tosunku 
przeszło 30tysięczney ludnośc i , okazuio s ię  

niemal iak 1 do 1600. „


